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Manifestacyjne powitanie wojsk węgierskich
Beskid, 18. 3. (P A T ) Punktualnie

0  godz. 17 na zakręde drogi górskiej 
ukazała się pierwsza drużyna węgier 
ska prowadzona przez oficera w  sto
pniu kapitana. Poprzedzał ją chorą* 
ży, niosący sztandar o barwach wę* 
gierskich.

Tuż w  godzinach popołudniowych  
przed posterunkiem granicznym w  
Beskidzie ustawiono wielką bramę 
triumfalną, którą przybrano zielenią
1 flagami o barwach narodowych wę 
gierskich i polskich, z napisem : 
„Niech żyje armia węgierska1'. W oj*  
ska węgierskie szły dwiema droga* 
m i: wzdłuż toru kolejowego na tu
nel graniczny i szosą na Beskid.

N a przyjęcie oddziałów węgierskich 
wzdłuż bram triumfalnych w Beskidzie 
ustawiły się oddziały Korpusu Ochro* 
ny Pogranicza pod dowództwem pik. 
Zientkiewicza, tłumy miejscowej lud* 
nośoi w strojach regionalnych, dziatwa 
szkolna, oraz liczr.ie przybyła z Ła* 
wocznego i okolic ludność. Przybyli 
również przedstawiciele polskich 
władz cywilnych oraz grupa dzienni
karzy polskich.

W ęgrzy w mundurach po] owych i 
hełmach wolnym krokiem szli pod gó* 
rę. Zatrzymali się w odległości .30 kro* 
ków od bramy. Pada krótka komenda 
w języku węgierskim. Żołnierze grupu
ją się. N a prawo staje chorąży. Przed 
front występuje oficer, kapitan Be* 
regschazy i podchodzi do płk. Zientkie 
wicza.

N A STĘPU JE W Z R U SZ A JĄ C Y  
M OM ENT PO W IT A N IA  O BU  

O FICERÓ W .
Kapitan węgierski całuje się z poi* 

skini pułkownikiem, obaj mają łzy w 
oczach. Ludność wznosi okrzyk na 
cześć Węgier i Polski. Oficer węgier* 
ski wita się kolejno z przedstawiciela* 
mi władz i z oficerami K.O.P., poczym 
podchodzi do grupy ludności cywilnej.

Zainstalowane przed posterunkiem 
granicznym mikrofony Polskiego Ra* 
dia transmitują przebieg uroczystości.

Pada komenda: Baczność!
ŻO ŁN IER Z W ĘG IERSK I POD* 
C H O D ZI DO SŁU PA  GRA*
N IC Z N EG O  I Z A TYK A  N A  
NIM  SZTA N D A R W ĘG IER 

SKI.
.Oficerowie salutują. Przed sztandarem 
zaciągnięta zostaje warta honorowa
■węgierska.

Po zaciągnięciu warty honorowej 
przed sztandarem, do mikrofonu Pol* 
skiego Radia podszedł dowódca węgier 
skiej drużyny kpt. Beregschazy, który 
wygłosił krótkie przemówienie w języ* 
ku węgierskim. W yraził on radość z 
uzyskania historycznej granicy polsko* 
węgierskiej, oraz powitał armię polską 
i naród polski. Przemówienie kapitana 
tłumaczone było na język polski przez 
jednego z dziennikarzy węgierskich.

*  ♦ *

Beskid, 18- 3. (PAT.) Godz. 1730 na 
granicę polską przybywa pułkownik 
węgierski Lessay, w otoczeniu oficerów 
sztabu. Chorąży niesie sztandar węgier 
ski. Oddział K. O. P.*u prezentuje 

.broń.
Po złożeniu płk. Lessayowi raportu 

przez dowódcę kompanii KOP*u, pod* 
chodzi do niego płk. Ziętkiewicz i

obaj oficerowie witają się i ściska* 
ją serdecznie,

w Beskidzie.
po czym przechodzą przed frontem 
kompanii KOP*u wśród' gromkich wi* 
watów i okrzyków ,,Eljen". Płk. Zięt* 
kiewicz w krótkich żołnierskich sło* 
wach wyraża radość, że może powitać 
bratnie wojsko węgierskie i wespół z 
nim trzymać straż na granicy obu są* 
siadujących państw. Mówca wznosi o* 
krzyk na cześć narodu węgierskiego i 
jego bohaterskiej armii. Płk- Ziękie* 
wicz podszedł następnie do dowódcy 
węgierskiego i wręcza mu odznakę woj 
skową KOP*u.

W ójt gminy Ławoczne, Gruczela, 
wręczył dowódcy węgierskiemu chleb i 
sól, po czym przemówił wójt gminy 
Sławsko Kupczyński i burmistrz Skole 
go mjr. Schenk. Zgromadzeni ent.uzja* 
stycznymi okrzykami manifestowali na 
cześć Węgier i Polski.

Na zakończenie uroczystości zabrał 
głos płk. Lessay, podkreślając w szcze* 
rych słowach wiekową przyjaźń Wę* 
gier z Polską i wyrażając radość, że

od tej chwili żołnierze węgierscy 
ramię przy ramieniu z polskimi, 
będą trwali na posterunkach po 

wszystkie czasy.
Na zakończenie mówca wzniósł okrzyk 
na cześć Narodu Polskiego i Armii poi* 
skiej. Okrzyk podchwycili węgierscy 
żołnierze i kolonia węgierska z przy* 
granicznych miejscowości polskich.

Po powitaniu płk. Ziętkiewicz z ofi* 
cerami KOP*u podejmował gości wę* 
gierskich tradycyjną lampką wina na 
strażnicy KOP»u w Beskidzie.

I m . i k s s

W  t i  n i  u  i m i e n i n  W o d z a  
Marszałka Ecfu/orcfo Śntiglego-Alycfza 

cała PolsAa ski a fi a Min koi fi*

Radosny nastrój w Budapeszcie.
Budapeszt, 18. 3- (PAT.) W obec zaję 

cia przez wojska węgierskie niemal ca* 
łego obszaru Rusi Podkarpackiej, na 
domach ukazały się flagi węgierskie i 
polskie. W  mieście panuje radosny i u* 
roczysty nastrój.

O godzinie 19*tej przed gmachem po* 
selstwa polskiego zgromadziły się licz* 
ne delegacje stowarzyszeń społecznych 
ze sztandar uni i pochodniami oraz cho 
rągiewkami polskimi w rękach, 

manifestując entuzjastycznie na 
cześć Polski i wspólnej granicy poi 

sko*węgierskiej.
W  chwili, kiedy przed bramę poselstwa 
wyszedł poseł R. P. Orłowski w oto* 
czeniu pracowników poselstwa, tłum 
wzniósł potężny okrzyk na cześć Pol* 
ski. Po degraniu hymnu polskiego i 
węgierskiego do posła Orłowskiego 
przemówił w serdecznych słowach pre 
zes Federacji Stowarzyszeń Polsko*Wę 
gierskich hr. Szecheny. Wzniesione

przez mówcę okrzyki na cześć Polski i 
Prezydenta Mościckiego, regenta Hor* 
‘hy^go i wspólnej granicy przyjmował 
tłum potężnym chórem.

Na przemówienie to min. Orłowski 
odpowiedział w serdecznym tonie, 
wznosząc na zakończenie okrzyk: —  
„Niech żyją W ęgry!'1

Manifestanci przez dłuższą chwilę 
powtarzali okrzyki na cześć Polski, Pre 
zydenta Mościckiego, min- Becka i 
wspólnej granicy polsko*węgierskiej.

M IN . U RBSZYS W  BER LIN IE.
Kowno, 18- 3. (PAT.) Ze źródeł urzę* 

dowych donoszą, że min. Urbszys, ba* 
wiący obecnie w Rzymie, w drodze po* 
wrotnej do Kowna zatrzyma się w Ber 
linie. Przybycie min. Urbszysa do Ber* 
lina jest przewidziane na niedzielę, 
dnia 19 marca.

Telegram P. Prezydenta 
do regenta Węgier de Horthy

Warszawa, 18- 3. (PA T.) W  odpowie 
dzi na depeszę regenta Królestwa Wę* 
gier Pan Prezydent R. P. przesłał pod 
adresem J. W . Mikołaja de Horthy te* 
legram następującej treśd :

„Przesyłając żywe podziękowanie 
Waszej W ysokości za Jego serdeczną 
depeszę, przesłaną w dniu, w którym  
żołnierz polski i węgierski stanęli na 
wspólnej granicy, wyrażam moje nie* 
złomne przekonanie, że granica ta po* 
dobnie jak w ubiegłych wiekach naszej 
historii będzie na przyszłość węzłem, 
który łączy, a nigdy przegrodą, dzielą* 
cą nasze dwa państwa. Proszę W aszą 
W ysokość o przyjęcie moich, bardzo 
gorących życzeń Jego szczęścia osobi* 
stego oraz pomyślności dla rycerskiego 
narodu węgierskiego. Ignacy Mości* 
cki“.

R EG EN T H O R T H Y  W Y JE C H A Ł  
N A  RU S ZA K A R PA C K Ą .

Budapeszt, 18. 3. (PAT.) Regent H or  
thy wyjechał wieczorem na Ruś Pod* 
karpacką, celem dokonania inspekcji 
wojsk.

H ITLER W E  W IE D N IU .
"Wiedeń, 18. 3. (P A T ) Kanclerz 

Hitler przybył w piątek po południu 
z Brna do W iednia. Kanclerzowi to* 
warzyszyl min. Ribbentrop, gen. Kei 
teł, min. Lammers. szef s. s. Himmler 
i szef prasow y Dietrich.

SY T U A C JA  N A  R U SI ZAKARPA* 
C K IEJ.

Berlin, 18. 3. (PA T.) Urząd prasowy 
„Karpatoruski1' w Berlinie ogłosił ko* 
munikat o obecnej sytuacji na Rusi 
Podkarpackiej. Komunikat ten głosi, 
że „zmotoryzowany oddział wojsk wę* 
gierskich” w ciągu dnia wczorajszego 
zajął drogę prowadzącą z Munkacza do 
granicy polskiej przez Swalowę. Wę* 
grzy odcięli w ten sposób wschodnią 
część Rusi Podkarpackiej od zachód* 
niej.

Ubiegłej nocy Węgrzy zajęli miasto 
Bilky, położone o 8 kilometrów na 
wschód od Irszawy- W ojska węgier* 
skie zajęły Huszt.

G EN . SY R O W Y  U  H ITLERA-
Berlin, 18. 3. (PAT.) Niemieckie biu* 

ro informacyjne donosi z Pragi, że 
wbrew twierdzeniom prasy londyń* 
skiej, gen. Syrovy znajduje się w Pra* 
dze, gdzie był wczoraj przyjęty przez 
kanclerza Hitlera. Rozmowy między 
kanclerzem a generałem toczyły się, jak 
utrzymuje niemieckie biuro informacyj 
ne, w nastroju przyjaznym.

N EU R A T H  PRO TEKTO REM  
C Z E C H .

Wiedeń, 18. 3- (PAT.) Jak słychać, 
minister Neurath ma zostać protekto* 
rem Czech w miejsce Henleina ze wzglę 
du na wrogie nastawienie ludności cze 
skiej w stosunku do tego ostatniego.

R U M U N IA  Z A PR Z EC Z A  POGŁO* 
SKOM O M O BILIZA CJI.

Bukareszt, 18. 3. (PAT.) W  miarodaj 
nych kołach rumuńskich zaprzeczają 
kategorycznie rozszerzanym za granicą 
wiadomościom na temat rzekomej mos 
bilizacji sił zbrojnych rumuńskich. W, 
kołach tych twierdzą, ż Rumunia ogra* 
niczyła się do powołania pod sztanda* 
ry od początku kryzysu czecho*słowac* 
kiego specjalistów pięciu roczników, re 
zerwistów aeronautycznych oraz nie* 
znaczną liczbę oficerów rezerwy.
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W iadom slti bieżące.
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Edwarda 
Jatro: Józefa Obi. 

Wschód słońca 5'46
Zachód .  17'44

Anglia poweźmie decyzję
po porozumieniu się z rządem francuskim.

T E A T R  W IE L K I.
Sobota tg od z. 19.30 .A laska rada".
N iedziela godz. 12 „K ot w butach". — 

Godz. 15.30 „To więcej niż m iłość". 
Godk. 19.30 „Gałązka rozm arynu".

Poniedziałek godz. 18 „To -więcej niż mi
łość".

W torek godz. 19.30 „M askarada".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Sobota godz. 19.30 „Cyrulik W arszawski
Niedziela godz. 16.30 i  19.30 W ystępy 

„Cyrulika W arszaw skiego".
Poniedziałek godz. 19.30 „Burza nad 

Szanghajem ".
W torek godz. 19.30 „Burza nad  Szang* 

ha jem ".
Środa godz. 19.30 „Burza nad Szang

hajem ".

K IN O T E A T R Y .
A PO L LO  ul. Chorążczyny 7 : „Biały

murzyn .
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: „Przygody R o 

bin H oode".
B A JK A , ul. Z ielona: „Ich stu i  ona je*

dna".
C A S IN O  ul. Legionów 5 : „W ielki w alc".
C H IM E R A  ul. A kadem icka: „W róggang* 

stera N r. 1“ .
E M P IR E  ul. Legionów 5 : „Skradzione ży* 

cm .
E U R O P A  ul. A kadem icka: „Gunga D in".
K O P E R N IK  Kopernika 9 : „Trzy serca".
M A R Y S IE Ń K A  pi. Sm olki: „List do ma

tk i".
M IR A Ż  .pi. M ariacki 10: „Tygrys Eszna* 

puru" oraz „Indyjski grobow iec".
M U Z A  ul. 3*go m a ja : „Królew na śn ie 

żka"
P A Ł A C E  ul. Legionów  1 : „Suez".
P A X  ul. Franciszkańska la :  „W  siees wy- 

wiiiadu" i „Uoieczka ku szczęściu".
RA] .pl. Mariacki: „Ostatnia bn gada".
R IA L T O  pl. Fredry: „W yrok życia".
R O X Y  ul. Kętrzyńskiego 56: „Pensjo*

ranka".
S T Y L O W Y  ul. Szuszkiewicza 5: ,Zgrzc* 

szyłam" i rewia.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: „H otel w 

T yrolu " . „Tajem nicze prourem e"
T O N  pasaż M ikolascha: „Cyganka" oraz 

„ B co io o ".
U C IE C H A  .pas<iż M ikolascha; „Zwycię

ska walka" i rewia.

-  „M A SK A R A D A '* W  T E A T R Z E  W .
D zisiaj 18 om. po raz drug doskonała 
sztuka I- Iwaszkiewicza pt. M askarada" 
w reżyserii E. W iercińskiego. W  rolach głó
wnych pp.: K. Ankw icz*Szyjkow ska, I. Bre* 
r.oczy, G . Oranow ska, T. Suchecka, M. 
Szpakiewicz, R. H ierow ski, T. Leliwa, T. 
M achalski i J .  Staszewski. ■— D ekoracje M. 
Różańskiego.

-  „ C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I" W  T E 
A T R Z E  R O Z M . T rzy ostatnie dni wystę
pów zespołu „Cyrulika W arszawskiego" 
w piątek i sobotę o godz. 19.30, a w nie
dzielę o godz. 16.30 i 19.30. — Rewia „Ko* 
chajm y zwierzęta" w wykonaniu F. Taro- 
sy‘ego. Z. T em e, E. K ryńskiej, S . G ro 
dzieńskiej, L. Lawińskiego. M. Rentgena, 
E . M inowicza. G . Boruckiego i W . Ku* 
charskiego. — Przy fortepianach L. B o- 
t-uński i K. Cim pel. — Oddawcy kuoo* 
nów abonamentowych nabywać mogą bilety 
na przedstawienia „Cyrulika W arszaw skie
go" po cenach norm alnych.

-  U R O C Z Y S T E  P R Z E D ST A W IE N IE  
..G A Ł Ą Z K I R O Z M A R Y N U " W  T E A T R Z E  
W . Z  okazji uroczystości związanej z imie
ninami M arszalka J Piłsudskiego — Dy* 
rekcja Teatrów  M. wznawia piękne w ido
wisko pt. „Gałązka Rozm arynu" Z- Nowa* 
kowskiego. Przedstawienie to odbędzie sie 
w Teatrze W . w niedzielę, 19 bm. o 7.30 
wiccz po cenach popularnych.

-  B A T K A  ..K O T  W  B U T A C H " W  T E 
A T R Z E  W . W  niedziele, 19 bm. o 12*tej 
w poi. w Teatrze W . prześliczna bajeczka 
W . D obaczew skicj „K ot w butach" w w y
konaniu zespołu Teatrów  M iejskich, w ob» 
sadzie prem ierow ej. Ceny miejsc najn iż
sze. ti V

-  P O P O Ł U D N IO W E  P R Z E D S T A W IE 
N IE  S Z T U K I „T O  W IEC ET N IŻ  M L
Ł O S C ". Jutro, 19 bm. o 3.30 popoł. w Te* 
atrze W . świetna sztuka węgierska pióra 
Bus-Fekctcgo pt. „To wiecej niż m iłość" w 
obsadzie premierowej. B ilety  po cenach 
popularnych.

-  N IE Z W Y K Ł A  S Z T U K A  W  T E 
A T R Z E  R O Z M . W  poniedziałek wystąpi 
gościnnie w Teatrze Rozm . piękna i utalen* 
towana Liii Zielińska w niezwykle frapują
cej sztuce pt. „Burza nad Szanghajem ". Ak* 
cja dzieie się w Szanghaju podczas obecne* 
go konfliktu i obfitu je w mocne sytuacje, 
trzym ające w napięciu do ostatniej sceny. 
Sztuka będzie grana tylko trzy dni.

KOMUNIKATY.
-•U SIED ZEN IE W Y D Z . H IST.=FILO - 

Z O F IC Z N E G O  odbędzie się 21 bm. o 17*ej 
w Semin. prof. A braham a w starym gmachu 
Urnwersyt. Porządek dzienny: Czł dr K. 
M aleczyński przedstawi referat: Bolesław
Krzywousty. Zarys panowania.

-  P O S IE D Z E N IE  N A U K O W E  W Y D Z . 
M A T E M A T . - P R Z Y R O D N IC Z E G O  odbę
dzie się 20 bm . o 18*tej w gmachu przy ul. 
św. M ikołaja 4  w sali X V . (part.) z porząd
kiem dziennym : 1) P rof dr St. Piłat przed
stawi pracę inż. M ikołaja Turkiew icza: Nie* 
które związki pov ierzchniowe aktyw ne: 2) 
Prof. dar J .  Tokarski pracę dir Jana Rylskie-

Londyn, 18. 3. (PAT.) Sir John Sb
mon, omawiając ostatnie wydarzenia w 
Czechosłowacji powiedział, ii ambasa* 
dor niemiecki poinformował oficjalnie 
Halifaxa o obecnej sytuacji w Czecho* 
słowacji. Rząd brytyjski porozumiewa 
się w tej sprawie z rządem francuskim.

N a zapytanie, czy rząd brytyjski po* 
wziął decyzję co do pozycji brytyjskie* 
go ambasadora w Berlinie, czy będzie 
on odwołany, by złożyć sprawozdanie 
czy też ostatecznie porzuci swą placów* 
kę, sir John Simon odpowiedział, iż 
sprawa ta jest obecnie specjalnie rozpa* 
trywana.

Na zapytanie, czy rząd' brytyjski zło

ży jakikolwiek protest, sir John Simon 
odpowiedział, iż jest to właśnie jedna 
ze spraw, w których W . Brytania poro* 
zumiewa się z rządem francuskim.

Berlin, 18. 3- (PA T.) Ambasador bry 
tyjski oświadcza, że ambasador brytyjs 
ski w Berlinie Henderson wyjedzie ju* 
tro wieczorem do Londynu. Podróż bę 
dzie miała charakter sprawozdawczy.

Londyn, 18. 3. (PAT.) Przywódca la* 
bour party Greenwoow odwiedził lor* 
da Halifaxa w Foreign Office i odbył 
z nim rozmowę na temat sytuacji mię5 
dzynarodowej. Halifax również odbył 
rozmowę z ambasadorem Stanów Zje^ 
dnoczonych Kennedy.

Czechy i Morawy
własne organy

Berlin, 18. 3. (PA T .) Komentując d* 
kret o protektoracie Czech i Moraw. 
.,Voelkischer Beobachtter" podkreśla, 
iż protektor Rzeszy może być uważa
ny za coś więcej niż namiestnik Rze
szy w poszczególnych krajach nicmiec 
kich. Czechy i Morawy nie posiadają 
suwerenności wojskowej „mogą je
dnak, o ile nie sprzeciwi się to politycz

moga utrzymywać
bezpieczeństwa.

i nym, wojskowym i gospodarczym inte 
i resom Rzeszy, utrzymywać własne or* 
! gany bezpieczeństwa".
! W  Pradze zmieniła się komplet, sytu 

acja polityczna. „Rząd de facto nie ma 
władzy". Autorytet przeszedł na ko* 
mitet narodowy współpracy z władza* 
mi niemieckimi, do którego należeć ma 
wódz faszystów czeskich gen. Gajda.

A U D Y C JE  R A D IO W E W  D N IU  
IM IEN IN  M A RSZA ŁK A  ŚMIGŁE* 

G O R Y D Z A .
Dzień imienin Marszalka Śmigłego Rydza 

dn. 18 marca będzie obchodzony uroczy* 
ście przez Polskie Radio. W  ramach audy
cji porannej usłyszymy wyłącznie marsze i 
pieśni żołnierskie, miedzy innymi marsz 
Kowalskiego „M arszalek Śmigły Rydz" i J .  
Stypińskiego — „Cześć W odzowi Polski". 
O 1100 usłyszymy audycie dla szkół w o- 
pracowaniu mjr. Antoniego Miszewskiego 
„W ódz i najm ilszy żołnierz". O 11.25 mar* 
sze wojskowe, a w ramach muzyki obiado
wej koncert muzyki polskiej ze Lwowa. O 
16.35 audycja muzyczno-słowna w oprać. 
A. M adeckiego t T  Preisnera „Od Legio* 
nów Pilsudskiegc po Legion Zaolziański". 
O 18.30 w ramach audycji dla Polakow za 
granicą mówić będzie o M arszałku prof. 
H en-yk M ościcki. O 19.15 W ilno nadaje 
koncert popularny muzyki polskiej, zaś o 
21.00 Warszawa audycje „Nicmasz pana 
nad żołnierza" — O 20.00 gen. T . Kutrzeba 
mówić będzie o doświadczeniu wojennym 
W odza Naczelnego.

Henlein lub Buerckel protektorem
Czech i Moraw.

Berlin, 18. 3. (PA T .) Według krążą
cych tu pogłosek, 

protektorem Czech i Moraw ma 
zostać Henlein lub Buerckel.

Większe szanse posiada rzekomo gnu* 
leiter Buerckel z Wiednia. Dotychcza* 
sowy minister spraw zagranicznych 
Czechosłowacji Chvalkovsky, ma byc 
rzekomo posłem protektoratu w Berli* 
nie.

Jako zwierzchnika protektoratu cy

tują dotychczasowego prezydenta 
Hachę, lub gen. Gajdę,

Jak słychać, z terenu Czech i Moraw 
wyłączone będą niemieckie wyspy ję* 
zykowe oraz teren, który ma prze* 
dzielać autostradę z Wrocławia do 
Wiednia, poza tym tereny graniczne i 
obiekty wojskowe. W  zasadzie granica 
Moraw ze Słowacją nie jest jeszcze u- 
stalona.

AK A D EM IA  K U  C ZC I ŚP. PRO F. 
BRU CH N A LSK IEG O .

Wczoraj wieczorem w auli U. J. K. 
odbyła się uroczysta akademia dla u* 
czczenia pamięci ś. p. honorowego Dro* 
fesora polonistyki U. T. K. dra Wilhel* 
ma Bruchnalskiego, znakomitego histo 
ryka literatury, laureata nagrody literac 
kiej miasta Lwowa w r. 1937, Na aka* 
demię przybyli przedstawiciele władz 
państwowych z wojewodą Biłykiem i 
starostą grodzkim Klimowem na czele, 
delegaci wojskowości, uniwersytetu, to 
warzystw naukowych i świata literac* 
kiego, oraz liczne rzesze młodzieży a* 
kademickiej.

Przemówienie prem. Chamberlaina
na temat ostatnich wydarzeń w Europie środkowej.

Londyn, 18. 3. (PAT.) Premier Cham 
berlain wygłosił wczoraj wieczorem w 
swym rodzinnym mieście Birmingham 
przemówienie, na temat ostatnich wy* 
darzeń w Europie środkowej.

Premier podniósł na wstępie, że opi* 
nia publiczna świata doznała wstrząsu 
silniejszego niż kiedykolwiek przez o* 
statnie wypadki. Jaki będzie ostatecz* 
ny skutek tych wydarzeń, trudno dziś

go: Skały magmowe A laski i W ołynia \*
projekcie Beckego.

-  Z KASYNA I KOŁA L IT E R -A R T . 
W  niedzielę, 19-go i poniedziałek 20*go bm. 
o 19.30 powtórzenie filmu pt. ,,Bezkrwawe 
Iow y" W łodzimierza Puchalskiego, z o b ja 
śnieniami. Frapujące sceny z wielkich ło 
wów na grubą zwierzynę. Najciekaw sze mo
menty z godów, lęgów i życia naszej fauny, 
żyjącej na wolności (cietrzewie, orły, ja* 
strzębie. sokoły, kruki, dzikie gęsi, żurawie, 
kulony, wydry, dziki i wicie innych). Bile* 
ty w cenie od 50 gr do 2 zl. do nabycia w 
przedsprzedaży w M agazynie Nut G . Sey- 
fartha, ul. Akademicka 6. N abywcy b ile 
tów' w przedsprzedaży otrzym ują bezpłat
nie fotografie świąteczne.

-  W IE C Z Ó R  DYSKUSYJNY Zw. Zaw. 
Literatów Polskich odbędzie się w ponie
działek. 20 bm. o godz. 19*tej w parterowej 
sali Kasyna i K oła Lit. A rt. Tematem dy
skusji, którą zagai odczytem p, dr Henryka 
Silberow a, będzie ostatnia powieść Z ofii 
N ałkow skiej. Prelegentka omówi szczegóło
wo motyw zbrodni w twórczości autorki, 
który pojaw iając się już we wczesnych jej 
utworach, występuje coraz wyraźniej w 
późniejszych, jak „Romans Teresy Hen- 
nert", „Ciemna sprawa", „Ściany świa* 
ta ", „Dzień jego powrotu" i G ranica", aby 
w ostatniej powieści pt. „Niecierpliw i" zna
leźć najwnikliwsze naświetlenie.

-  F O T O G R A F IK A  I  M A L A R ST W O . 
W  związku z dyskusją w prasie, wywołaną 
wystawą fotografiki, budzi duże zaintereso
wanie wykład prof. W . Lama pod tyt. „Ele
menty kom pozycji malarskiej i fotograficz* 
n e j" . W ykład odbędzie się we wtorek, 21 
bm. o godz. 19.30 w sali wykładowej M iej. 
Muzeum Przemysłowego przy ul. Hetm ań
skiej 1. 20.

-  W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  Józefa Pan
kiewicza, zorganizowana przez Lw. Zaw. 
Zw. A rt Plastyków zostanie otwarta w nie
dzielę. 19 bm. o godz. 12-tej w lokalu L. Z. 
Z. A . P., pl. M ariacki 9. N iskie wstępy u* 
możliwią najszerszym warstwom kultural
nego społeczeństwa obejrzeć dzieła tego 
wielkiego artysty.

przewidzieć, ale nie ulega wątpliwości, 
że

skutki będą daleko idące.
Folemizując następnie z zarzutami 

prasy i niektórych polityków, jakoby 
wydarzenia, których ofiarą stała się 
Czechosłowacja, były bezpośrednim 
skutkiem polityki porozumienia mona* 
chijskiego i że przeto premier osobi* 
ście ponosi winę, Chamberlain podkre* 
śłił, że jego zdaniem konkluzje takie są 
nieuzasadnione.

Głównym celem jego wizyty u Hit 
lera było uratowanie pokoju Euro* 
py. Cel ten został osiągnięty i pod 
tym względem Chamberlain nie 
poczuwa się do potrzeby bronienia 

swej polityki.
Zdaniem Chamberlaina wówczas nie 
istniała już żadna mozFwość zrekon* 
struowania Czechosłowacji, taką, jaką 
była ona powołana do życia przez trak* 
tat wersalski.

Co się tyczy drugiego celu porożu* 
mienia monachijskiego, a mianowicie 
polityki stabilizacji pokoju, to założę* 
niem tej polityki było, aby żadne z mo* 
carstw nie zmierzało do dominiowania 
nad drugim i aby ewentualne spory mo 
gly być rozstrzygane przez konsultacje. 
Przypominając zapewnienia, złożone 
przez Hitlera, że terytorialne ambicje 
jego są przez przyłączenie Niemców 
sudeckich do Rzeszy ostatecznie za* 
łatwione i że nie dąży on do wcielenia 
do Niemiec żadnych obcych narodo* 
wości, Chamberlain stwierdza, że Hit* 
ler sam, z własnej woli zawarł z nim 
porozumienie, w którym zadeklarował 
swą gotowość odbywania konsultacji. 
Chamberlain oświadczył, iż na tej pod* 
stawie mógł oczekiwać, że Hitler dalej 
się nie posunie.

Chamberlain wvraża następnie swe 
głębokie rozczarowanie, że owe na= 
dzieje pokojowe zostały zawie* 

dzione.
G D ZIEŻ PO ZO STA ŁA  ZASA* 

D A  SA M O STA N O W IEN IA ,
o którą Hitler spierał się ze mną tak 
długo w Berchtesgaden — zapytał 
Chamberlain z ironią.

Premier brytyjski wyraził pogląd, że

I D ZIECKO  M U SI PO STA W IĆ  
N A  SW OIM ...

...gdy się wzbrania przed czymś nieroz* 
sądnym, inaczej — może! się uprzeć. Je* 
żeli dziecko nie znosi mleka, lub pije 
go niechętnie, to nie jest to ■ bez przy* 
czyny. A  nuż mleko zbytnio przeciąża 
żołądek dziecka i powoduje przykre 
do zniesienia uczucie nudności? Ustę* 
puje się wtedy dziecku i miesza się 
mleko z Kawą Słodową Kneippa, która 
czyni z mleka napój łatwiej strawny, 
smaczniejszy i bardzo łu b ia n y  przez 
dzieci. 626

Program radiowy.
N iedziela, 19 marca.

Lwów. Godz. 7.15: Audvcj-a poranna.
9.15: N abożeństw o. 10.45: Chór. 11: R e
portaż słowno-muzyczny. 11.57: Svgnai cza* 
su 12.03: Poranek muzvczny. 13.10: M u
zyka ob.mdlowa. 14.40: A udvcja d la dzieci. 
15: „Lwowska Warha". 15.30: A ud ycia dla 
ws:i- 1 6 3 0 : Recital organowy. 17: S łu cho
wisko. 17.45: K oncert solistów . 18.25: Szkic 
literacki. 18 40- Orkiestra sym foniczna. 19: 
Przemówienie P. Prezydent:* RP. 19.15: Mu* 
zvczna fantazja radiowa 19.40: A udycja li 
ter,acko-muzvczna. 20.15: Audycm inform a- 
cyine. 21.15: „W  cieniu miecza" 'kantata. 
21.55: Koncert.

Poniedziałek, 20 marca.
Lwów. Godz. 6.57: A udycja poranna.

11: Audycia dla szkól. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: A udycja nołudiniowai. 13: A udycia 
dla kunców. 13.30: Audiycja -muzyczna dla 
gim na-jów . 14: K oncert żvczeń. 14.50: C iel* 
d’a. 15: A udycja dla młodzieży. 15.30: Mu- 
zvka obiadowa. 16: Dziennik popoł. 16.08: 
W iad. trosp. 16.20: „Kironftka naukow a". 
16.35: Kwartet smyczkowy. 17.10: P oga
danka. 17.25- C hór 18.05: O dczyt. 18.20: 
Pogadanka: 18.30: K oncert rozrywKowy. 19 
M idycja żołnierska. 19,30: K oncert roz
rywkowy 20: Trans:, z Wieczonu w Teatrze 
Polskim w dniu 19 bm. 20.35: A udycie in» 
form acyjne. 2 1 : Recital fortepianow y 2 L 4 0 : 
Nowości literackie. 22.05: Odczyt. 22.20: 
„Z albumu speakera".

Ostatnie wypadki podważyły głę* 
boko poczucie zaufania na przy* 

szłość.
Natomiast wydarzenia bieżącego tygo* 
dnia są w jaskrawej sprzeczności z za* 
sadami, jakie rząd niemiecki dotych= 
czas głosił.

Premier zapowiedział, że wskutek 
wytworzonej sytuacji W . Brytania prze 
de wszystkim zwróci się do swych do* 
miniów i do Francji — ale również i 

inne rządy winny wiedzieć, że nie 
jesteśmy niezainteresowani w za* 
gadnieniach poludniowo=wschod* 

nich Europy.
Nie mogę się zgod zić na to, aby zgó* 

ry zaangażować Wielką Brytanię do 
nowych zobowiązań w wypadkach, któ 
lą się ci, którzy przypuszczają, że na* 
rych nie sposób dziś zdefiniować. My* 
ród brytyjski utracił swój charakter, 
swoją tężyznę — oświadczył premier 
Chamberlain w końcowych słowach.



„G A Z ET A  LW O W SK A " Nr. 64, niedziela 19 marca 1939 r. 8

WOŁO-SZYN I BA TA  JA D Ą  DO  
JU G O SŁA W II.

Rzym, 18. 3. (P A I Agencja Stefani 
donosu z Bukaresztu: Według dzienni* 
ka „Romania", Wołoszyn, którego po 
licja wczoraj ponownie obroniła przed 
napadem ze strony uchodźców cze
skich, ma udać się wkrótce wraz z in
nymi członkami swego rządu do jugo* 
sławii, dokąd wyjechał już znany prze- 
mysłow ec Bata.

KO N SO LID A CJA  W E W N Ę T R Z N A  
N A  W ĘG R Z EC H .

Berlin, 18. 3. (PAT.) Ze strony do* 
brze poinformowanej węgierskiej o* 
świadczają, że ostatnie wypadki wpły- 
nęly bardzo pozytywnie na usunięcie 
wewnętrznych tarć w Budapeszcie. — 
Stronnictwa prorządowe jak i opozy* 
cyjne, zjednoczyły się całkowicie w po 
parciu wytycznych polityki zagranicz* 
nej węgierskiej. Koła węgierskie o* 
świadczają dalej w formie półurzędo- 
wej, ie o ile z dużym zainteresowaniem 
przyjmują fakt zlikwidowania iluzo* 
tycznego państwa czeskiego bz przele- 
wu krwi, o tyle opinia węgierska nie 
może pojąć ani zrozumieć, że naród cze 
ski wyrzekł się swych aspiracji naro- 
dowych b e -  strzału.

FR Z EPISY  O O BRO CIE PŁA T N I
C ZYM  W  R A M A C H  U M O W Y  

PO LSK O SO W IEC K IEJ.
Warszawa, 18. 3. (Tel. wł. — 1. r.)- 

W  związku z porozumieniem, zawar
tym między Polską a ZSRR. komisja 
dewizowa wydala okólnik, zawierają* 
cy przepisy, regulujące obrót płatni* 
czy między cbu krajami.

W  myśl tego okólnika należności 
mogą być przekazywane tylko w dro
dze rozrachunku polsko-sowieckiego 
za pośrednictwem Polskiego Instytutu 
Rozrachunkowego z następujących ty 
tułów: za import towarów pochodzę* 
nia sowieckiego do Polski, za prowi* 
zję z tytułu obrotu towarowego oraz 
za koszta związane z obrotem uszła* 
shetniającym i reparacyjnym polsko* 
sowieckim, za roboty odszkodowaw* 
cze, koszta procesowe i arbitrażowe, 
dotyczące operacji handlowych, jak 
również wydatki, związane z obsługą 
polskich statków handlowych.

R O ZBIC IE K O N FEREN CJI PALE* 
STYNSKIEJ.

Londyn, 18. 3. (PA T.) Dr Weizmann 
wysłał do min. Mac Donalda następu
jące pismo: Mam zaszczyt zawiadomić 
pana, ją plenarne posiedzenie delegacji 
żydowskiej, odbyte wczoraj wieczorem 
po wysłuchaniu wyczerpującego spra* 
wozdania o nieobowiązujących rozmo* 
wach między członkami Żydowskiej i 
brytyjskiej delegacji rozważywszy pro 
pozycje, przedłożone przez rzajd Jego 
Król. Mości 15 marca, jednogłośnie 
przyjęło następującą rezolucję.

„Delegacja żydowska rozważywszy 
szczegółowo propozycje zakomuniko
wane jej przez rząd Jego Król. Mości 
15 b .  t e .  wyraża ubolewanie, że n i e  mo 
że przyjąć ich jako podstawy do poro
zumienia i wobec tego postanawia się 
rozwiązać*1.

PR ZEM Ó W IEN IE PŁK . W E N D Y .
Warszawa, 18. 3. (Tel. wł. — 1. r.).

"W związku z imieninami. Naczelnego 
W odza Marszałka Śmigłego-Rydza, 
Polskie Radio nada na wszystkie roz
głośnie 18 b. m. o godzinie 19 przemó* 
wianie szefa sztabu OZN. wicemar* 
szalka Seimu płk. Zygmunta Wendy.

SZ LA C H ET N A  IN IC JA T Y W A  
P. O. W .

Zarząd Lwowskiego Okręgu P.O-W., 
pragnąc przyjść z pomocą uchodźcom 
czeskim złożył 50 zł Rodzinie Kolejo* 
wej z prośbą o natychmiastowe zorga
nizowanie doraźnej pomocy i opieki 
nad tymi uchodźcami na całej linii od 
Ławocznego do Bogumina. W  tym ce
lu Zarząd Lwowskiego Okręgu P. O. 
W . wzywa wszystkie polskie organiza
cje kombatanckie, organizacje społecz
ne i całe zawsze ofiarne społeczeństwo 
lwowskie do składania datków pienięż 
nych i w naturze Rodzinie Kolejoweji 
Lwów, ul. Mickiewicza 1. 14, od godz. 
B-mej rano.

z .e a  T o  i
— M aszerować!
Spiżowy dźwięk tego rozkazu roz* 

brzmiał po całym kraju, dotarł do 
najdalszych jego zakątków, wstrząs= 
nął wszystkimi Polakami.

Rozkaz W o d za  Naczelnego. R oz
kaz marszu, by Polska się powięk
szyła.

 ̂ en, kto ten rozkaz wydal, sam 
w zaraniu swej młodości rozpoczął 
marsz ku Polsce. Była w snach, w ma 
rżeniu, w tęsknocie najszlachetniej
szych w narodzie. Przyszedł wreszcie 
„największy w tysiącleciu dziejów  
polskich Człow iek", Józef Piłsudski 
i postanowił sny, marzenia j tęskno* 
ty przemienić w rzeczywistość. —  
„Chciał wielkiej Polski — powie
dział o Nim Edw ard Smigły-Rydz — 
a myśmy maszerowali tam, gdzie On  
Jej szukał..."

Rozpoczyna wiec Edward Śmigły* 
Rydz marsz ku Polsce. Z  karabinem  
na ramieniu, bagnetem u boku. —- 
W  Związku W alk i Czynnej, w Z w ią  
zku Strzeleckim. Z  odznaką oficer* 
ską i szablą dow ódcy. W  Legionach  
Polskich. W  marszu na Ulinę, w mar 
szu poprzez ziemie polskie po Sto* 
chód i Styr. W  kurtce bez odznak, 
zatajającej głównego komendanta taj 
nej organizacji, Polskiej Organizacji 
W ojskow ej. W  mundurze W ojsk a  
Polskiego wskrzeszonego Państwa, 
z odznakami generała, dow ódcy I 
D ywizji Legionowej, II  Armii, G ru
py Armii. W  marszu na W ilno, na 
Dyneburg, na K ijów , we wspania
łym pochodzie z nad W ieprza po 
Niemen, w zwycięskim pochodzie.

U  kresu tego marszu ku Polsce — 
rozpoczyna sie praca organizacyjna, 
rozpoczyna się rozbudowa instru
mentu pokoju i rękojmi siły i bez* 
pieczeństwa. Edward Smigłv*Rvdz 
jest „spiritus movens" fe? nracv. jest 
jej główną częścią składową, jej 
współtwórcą.

W reszcie: w srebrnej trumnie na
W aw elu sooczeły doczesne szczątki 
T w órcy Niepodległości i wtedy brze 
mię odpowiedzialności za naszą go
towość. obronna, za naszą silę zbroi- 
ną, za obronę Polski przejmuje na 
swe barki Edw ard Srrd głv-Rvd z. ten, 
w którego „wypróbowane ręce" Od* 
nowicieł iuż w okresie „epopei Le= 
gionowej" składał i obowiązek i ho
nor rozkazodawcy, któremu przeka
zał dziedzictwo ideowe: nakaz dal*

szego marszu Polski ku sile i wiel
kości.

Naczelny W ó d z!
Czyż tylko obarczony odpowie

dzialnością za pogotowie zbrojne? 
Tylko za instrument siły: w ojsko?

Nowoczesna struktura państwa 
także odbiegła od tych czasów, kie
dy tak było. Kiedy wojsko zaw odo
we stanowiło zamkniętą w sobie kar* 
tę, nierzadko wyodrębniona z nurtu, 
przepływającego społeczeństwo.

Era powszechnego obowiązku służ 
by wojskowej, era „narodu pod bro* 
nią“ — stawia W od za Naczelnego na 
zgoła odmiennej warcie, obarcza go 
zgoła innym zasięgiem obowiązków  
i uprawnień, żąda odeń zgoła innej 
świadomości własnej odpowiedział* 
ności. B o odpowiedzialności za 
wszystko, co się dzieje w narodzie 
i państwie. Pogotow ie bowiem obron  
ne ogarnia już nie tylko same siły 
zbrojne, ale wszystkie dziedziny na= 
szego życia gospodarczego, społecz
nego j kulturalnego.

W  reku W od za spoczywa dziś nie 
tylko prawo dyspozycji najcenniej* 
szym dobrem : krwią narodu — ale i 
wszelakim innym dobrem : material
nym i moralnym, jako że wszystkie 
te zasoby i siły sprzęgają się w jed
no kolisko, łącza się i stapiaja we 
wspólnym wysiłku, gdy chodzi o 
obronę Państwa, o zapewnienie mu 
bezpieczeństwa.

Stad ten autorytet, który opromie
nia postać Y7odza Naczelnego — au
torytet, bezcenny skarb, którego 
strzec winniśmy i którego podważa
nie zasługiwałoby na najmocniejsze 
poteoienie.

W  cieniu tego wielkiego A utory
tetu bowiem możemy bezpiecznie pra 
cować. Każdy w swym zawodzie i 
wszyscy społem w współpracy nad 
marszem Polski ku wielkości i sile.

D ziś, gdy w dniu święta osobiste* 
go Marszałka Śmigłego-Rydza myśli 
i serca Polaków  biegną ku sym bolo
wi naszej siły j bezpieczeństwa, a 
w  myślach i sercach naszych tyle uf
ności i miłości — chcemy G o za* 
pewnie:

— M aszerujemy za T o b ą! Coraz  
głośniej „rozlega sie żelazny krok  
potężnych i dyscyplinowanych sze* 
regów. prowadzonych iedną wolą, 
ku jednemu celowi**: ku wielkiej i 
silnei Polsce. I. B .

Zwiększenie franta
Paryż, 18. 3. (PA T.) Na rannym po

siedzeniu francuskiej rady ministrów, 
m'n. Bonnet powiadomił członków 
rządu o bieżącej sytuacji zagranicznej.

Po obradach nad ustaleniem tekstu 
oświadczenia rządowego, które będzie 
złożone w Izbie, w czasie dyskusji nad 
interpelacją w sprawie polityki zagra
nicznej, prem. Daladier przedłożył ra»

skich sil zbrojnych.
dzie ministrów tekst projektu ustawy 
w sprawie udzielenia rządowi pełno* 
mocnictw, niezbędnych dla konsolida* 
cji i zwiększenia francuskich sił zbrój* 
nych.

Projekt- ten został jednomyślnie u- 
chwalony i będzie przedłożony parla
mentowi.

_____

Niemcy otrzyir
amerykańskie dług

Waszyngton, 18. 3. (PA T.) W  cza
sie posiedzenia kongresu amerykańskie 
go, jeden z deputowanych postawił 
wniosek, aby rząd natychmiast zażądał 
od Rzeszy przejęcia obsługi zadłużenia 
Czechosłowacji wobec Stanów Zjedno
czonych w kwocie 165 milionów dola
rów. Inny wniosek idzie w kierunku na 
tychmiastowego uznania za nieobowią*

iały w spadku
b. Czechosłowacji.

żujący dotychczasowego traktatu han
dlowego z Czechosłowacją.

Prasa nowojorska donosi, że Stany 
Zjednoczone zamierzają zablokować 
złoto oraz należności wobec Czechosło 
wacji, znajdujące się w Stanach Zjedno 
czonych, aby zagwarantować tą drogą 
spłatę zobowiązań czechosłowackich 
wobec U . S. A.'

Na granicy sowieckiej
40-tysięczna armia japońska.

Londyn, 18. 3. (PA T .) Reuter dono* 
si z Szanghaju:

PO W A Ż N E O D D ZIA ŁY W OJSK  
JA PO Ń SK ICH , KTÓRE N IED A 
W N O  W Y L Ą D O W A Ł Y  W  
M A N D ŻU K U O  I KOREI ZO 
STA ŁY SK IER O W A N E N AD  
G R A N IC Ę SO W IECK Ą . W E- 
D ŁU G  JED NYCPI z  TY C H  IN 
FO RM A CJI, LIC Z B A  ŻO ŁN IE

R Z Y  JAPO Ń SKICH  W YN O SI 
40.000.

Port koreański Rashin został nagle 
zamknięty dla wszelkiej żeglugi, z w y
jątkiem  transportów  w ojskow ych. — 
Ruch kolejowy na koleh poł.*mandzur 
skiej pomiędzy Charbinem a Mandżu* 
ri został całkowicie zdezorganizowany 
z powodu ruchu wojsk. Według dal< 
szych informacji,

d - r , C B T K B

M A SO W E A R ESZ T O W A N IA  
W  C Z E C H A C H  I N A  M O RA

W A C H .
Praga, 18. 3. (PAT.) Władze niemiec

kie nie ograniczyły się jedynie do a- 
resztowania tysięcy obywateli czesko* 
słowackich oraz emigrantów politycz
nych z Austrii i Niemiec, lecz również 
aresztowana została wczoraj przez Ge
stapo pewna ilość cudzoziemców.

Berlin, 18. 3. (PA T.) Czynniki tu
tejsze potwierdzają przeprowadzenie w  
Czechach i na Morawach licznych aresz 
towań, tłumaczóc oczywistą konieczno
ścią tego bezpieczeństwem publicznym 
i względami politycznymi, zastrzegają 
jednak, że lansowane za granicą cyfry 
są przesadzone.

(cal laka ciężka, ole leż laka 
dobca, •zawUca fowietn

K a w ą  S ł o d o w ą

Kneippa
A M ER YK A  W STR ZYM A ŁA  

EKSPORT.
Waszyngton, 18. 3. (PA T.) Departa

ment handlu zalecił wszystkim amery
kańskim eksporterom wstrzymać wy
syłanie towarów do Czechosłowacji do 
chwili wyjaśnienia sytuacji. W  razie 
gdyby ładunki znajdowały się już na 
pełnym morzu, departament stanu za
leca zatrzymać się w portach europej* 
skich.

liczne oddziały wojsk japońsk eh, 
liczące około 40.000 ludzi, wylą
dowały w ubiegłym tygodniu na 
Sachalinie w pobliżu granicy so

wieckiej.
Posunięcia te wojsk japońskich mo

gą jednakże nie mieć specjalnego zna
czenia, ponieważ Japonia dokonywa 
zwykle zupełnie normalnych zmian 
wojsk stacjonowanych w Korei i Man 
dżurii. W  tym roku jednakże nie na* 
stąpiło osłabienie dotychczasowych 
garnizonów przed przybyciem nowych 
oddziałów. Istnieje przypuszczenie, iż 
garnizony japońskie zostały wzmocnio 
ne do chwili załatwienia sporu sowie* 
cko-japońskiego w sprawie rybołów
stwa.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 121/59. Obwlieszczenię o drugiej li
cytacji nieruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego w Tłumaczu, m ający kancelarię 
w Tłumaczu, ul. Pieiraakiego N r 10 na pod
stawie airt. 676 i 679 kpc. podaje do publi* 
cznej wiadomości, że dintia 11 m aja 1939 o 
godlz. 10 w Tłumaczu (Sąd  grodzki) odbę
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dliużnulca Rudolfa 
Fuglewicza w Tłumaczu nieruchom ości o b j. 
whl. 26  Ics. gr. gm. Tłum acz, składającej się 
z  pb. Ik. 1/82 o  obszarze 2 as. 67 m kw., na 
której znajduje się jednopiętrow y dom 
m ieszkalny, murowany z cegieł, kryty  b la
chą, zaw ierający 8 ubakacyj, położony przy 
ul. Żw irki i W igury. N ieruchom ość osza
cowana została na sumę zł. 18.069, cena 
zaś wyw ołania w ynosi zł. 12.046. Przystę* 
p u jący eto przetargu obow iązany jest zło
żyć rękojm ię w w ysokości zł. 1.806 gr. 90. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnde albo 
w takich papierach wartośaiow ydi bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mato* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy Licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacy jne, o ile do
datkowym publicznym obw ieszczeniem  nie 
będą podlane do wiadom ości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będią prze* 
szkodą eio licytacji i  przysądzenia w łasno
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dlowodu, źe wniosły powództwo o 
zw olnienie nieruchom ości lub jetj części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie wła
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzie* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed li
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8-ej d o  18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w T łu 
maczu (O ddział egzekucyjny).

Kom ornik Sądu Grodzkiego
Tłum acz, 21 lutego 1939. 1026K

II  Km 1763/38. K om ornik Sądu grodz
kiego rewiru II. w D rohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 6  kwie* 
tn ia 1939 o  godz. 11 -tej odbędzie się publi
czna Licytacja ruchom ości, należących do 
dłużnika z im . w B orysław iu ul. Łoziny 28, 
składających się z  1 maszyny dt> pisania 
„U nderw ood", 1 szafy bibliotecznej, 1 biur
ka ciemnego, 2 biurek jasnych, 2  szafek 
a mer., 1 stołu okrągłego, 1 sofy  ob ite j skó* 
rą, 2  foteli obitych skórą, 1 kasy żelaznej 
starej, 1 kredensu luksusowego, 1 kredensu 
luks. małego, 1 stołu w jridałmi, 11 krzeseł 
obitych skórąs ocenionych na łączną kw otę 
zł. 2.120. Ruchom ości te m ożna oglądać w 
dniu licytacji n a  m iejscu sprzedaży. 1024K

Km. 465/38, Km. 634/38. O bw ieszczenie o 
licytac ji ruchom ości Kom ornik Sądu grodź 
kiego w Tuirce Jan  W ojd yło , m ający kan
celarię w Turce, Rynlek N r. 15 na podsta
w ie art. 602 kpc. podaje d o  publicznej wia
domości, że dnia 22 marca 1939 o godz. 10 
w Turce na rynku odbędzie się 2*ga licyta
c ja  ruchom ości, należących do Efraim a Di- 
stenfelda i tow., składających się z różnych 
materiałów jak  na ubrania, palta, sztruksu, 
dyftyny, flaneii, satyny, kap, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 605 gr. 67. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Turka, 10 marca 1939. 1028K

I. Km. 1100/38 i  1145/38. Obwieszczenie
0 licytacji ruchomości, K om ornik Sądu 
grodzkiego w Kołom yi Rewiru 1. urzędu
ją cy  w K ołom yi, przy ul. Kraszewskiego. 
N r. 14 na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że
I. w dniu 22 marca 1939 o godz. 10 rano w 
Kołom yi, pl, Karpińskiego odbędzie ’ się 
druga licytacja następujących ruchom ości, 
a tó : 20 lamp elektr. różnych, 2 serwisy 
obiadow e, 300 talerzy, oszacowanych na 
kwotę 780 zl. II. w dłniiu 24 marca 1939 o 
godz. 9.30 rano w Kamionkach W ielkich 
odbędzie się druga licytacja następujących 
ruchom ości, a to : 1 kredens czarny, 1 stół, 
6 krzeseł, 1 otomana, 1 bujak, 1 liżnik, 1 
dywanik, 1 biurko, 2 szafy jasne, 1 (kilim, 
25 q cw sa, 100 q kartofli, o ko ło  250 m słu
pów dębow ych, 1 wózek żelazny, 1 para 
koni, oszacow anych na kwotę 2.210 zł. Ru* 
chomości powyższe można oglądać przed 
licytacją  w czasie i  m iejscu wyżej oznaczo
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
K ołom yja, 16 marca 1939. 1035K

II. Km. 1751/37. Obwieszczenie o  II. licy
tacji nieruchomości. Kom ornik Sądu grodz
kiego w Kałuszu rewiru II. Stanisław N o 
wak, m ający kancelarię w Kałuszu, ul. Sio* 
wackicgo N r. 31 na podstawie art. 676 i  679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 26 kwietnia 1939 o godz. 10 w Sądzie 
grodzkim w Kałuszu odbędzie się druga 
sprzedaż W drodze publicznego przetaTgu 
należącej dio dłużnika M ikoła ja  H oszow 
skiego nieruchom ości, a to  m ajętności D oł- 
żka o b j. whl. 170 ks. gr. dla większej posia
dłości przy Sądzie okręgow ym  w Stanisła* 
wowiie prow adzonej obejm u jące j parcele 
budow lane i gruntowe o  łącznej pow ierz
chni 69  ha. 61 a. 41 m kw. wraz z przyna- 
leżnościam i, a to  budynkam i mieszkalnymi
1 gosipoidarczymi, inwentarzem żywym i 
martwym. N ieruchom ość oszacowana z o 
stała na sumę zł. 86.777, zaś przynałeżności 
na sumę 10.195 zł. razem  na 96.972 zł. Cena 
■wywołania wynosi’ zł. 64.648. Przystępu* 
jący  do przetargu obow iązany jest złożyć 
rękojm ię w w ysokości złotych 9.697 gr. 20. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotowiźnie albo 
w  taikich papierach w artościowych bądź

książeczkach wkładkowyah instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do
datkowym publicznym  obw ieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno
ści na rzeez nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed, rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu o:>tatniich 2 tygodni przed li
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo
żna przeglądać w Sądzie grodizikim w K a
łuszu, ul. M ickiew icza N r. I I 1 sala N r. 36.
II Km. 1751/37. Postanowienie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kałuszu rewiru II. S ta
nisław N ow ak, mający; kancelarię w K ału 
szu, ul. Słow ackiego N r. 31 w sp raw ę egze* 
kucyjnej wierzycielki Joanny Hoszowskiej 
w Pcrehińsku przeciwko dłużnikowi M iko
łajow i Hoszowskiemu wtł. dóbr w D o lice  
po rozpoznaniu wniosku w ierzyciela o  prze 
sunięcie terminu licytacyjnego postanaw ia:
I. Odw ołać licytację  m ajętności D ołżka o b j. 
whl. 170 ks. gr. dla większej posiadłości 
wyznaczoną na dzień 28 marca 1939. II. 
W yznaczyć ponowny termin licytacyjny. 
III . Zawiadomić strony interesowane przy 
równoczesnym doręczieniu - ponownego o b 
wieszczenia o II-giej licytacji powyższej ma* 
jętności należącej do dłużnika M ikoła ja  H o 
szowskiegio.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Kałusz, 8 marca 1939. 1030K

I. Km. 41/39, 290/39 i 2336/38. Postano
wienie. Kom ornik Sądu gnodlżkiiiego w D ro 
hobyczu rewiru I. Swarowski Kazimierz, 
m ający kancelarię w D rohobyczu, Rynek, 
Ratusz drzwi N r. 44 w sprawie egzekucyj* 
nej wierzycielki niel. Stanisławy M agustak 
przeciwko dłużnikowi Jakubow i Bestenowi 
po rozpoznaniu wniosku wilerzycdela o za
wieszenie egzekucji postanaw ia: P o  myśli 
art. 558 u. 1 kpc. wszczęte przeciw dłużni
kowi egzekucje do I. Km. 41/39, 290/39 i  
2336/38 przez zajęcie 2/5 części poborów  
dłużnika w D yrekcji P oczt i Telegrafów  
we Lwowie, zawiesza się. W obec zawiesze
nia egzekucji odnośnie 2/5 częśd , dalsze 
egzekucje toczą się jed ynie  dio 1/5 części 
poborów .

Komornik. Sądu G rodzkiego Rewiru 1.
D rohobycz, 14 m arca 1939. 1029K

II. .Km. 933/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
Rewiru II. Łupdam Edward, urzędujący przy
ul. Zamkowej 1, na podstawie art. 602 § 1 
kpd. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 28 marca 1939 o godzinie 10*tej przed 
poł. w Stadni odbędzie się l-sza licytacja 
ruchomości dłużnika A ntoniego Zielińskie
go, okładających się z 15 kóp  .pszenicy, 10 
kóp żyta, jednej jałów ki i 1 świni, oszaco
wanych na kw otę 650 zł., ora.z ruchom ości 
dłużnika Kazimierza Ziem by w Stadni, skla 
dających się z 20 kóp pszenicy, 15 kóp żyta 
i 2 świń, oszacowanych na kw otę 725 zł. 
Ruchom ości można oglądać w dniu lilcyta* 
cji w miejjscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Złoczów , 16 marca 1939. 1038K

Km. 202/39. Obwieszczenie o  licytacji ru
chomości. Na w niosek W olfa D uklcra, kup
ca w Brodach Kom ornik Sądu grodzkiego I 
w Brodach W acław  Chudeusz, urzędujący ; 
w budynku Sądu grodzkiego w Brodach II. 
p. drzwi N r. 46 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
30 marca 1939 o godz. 12-ej w Brodach, ul. j 
Goldhabera u p. M arka Schuberta odbędzie i 
się licytacja ruchom ości, należących d o ! 
Abraham a Lubarskicgo, kupca w Brodach , j 
składających siię z 10 płaszczy damskich je* j 
siennych, 31 płaszczy damskich różnego ko- I 
loru z kołnierzam i futrzanym i, 20 ubrań ] 
męskich, 30 płaszczy męskich jesiennych, j 
30 płaszczy dziecinnych różnego koloru , 10 
płaszczy damskich .z jasną i ciemną krym 
ką, o iaz 30 sztuk skórek ,.Nutniety“ i 
„O posy". Ruchom ości te można oglądać w 
dniu licytacji w m iejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
B rody, 1 marca 1939. 1027K

III . Km. 588/39, 651/39, 1538/38, 2324/33. 
Obwieszczenie. Kom ornik Sądu grodzkiego 
rewiru III. w D rohobyczu na zasadzie art. 
602 kpc. obwieszcza, że, dnia 31 marca 1939 
od godz. 10 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchom ości, należących do W iktora Teicha 
w D rohobyczu, ul. Stryjska, składających 
się z 1 konia kasztana, 1 komia siwego, 1 
komia łysego, 3 bud (wozy piekarskie), 1 
wozu krytego, 1 wózka w yjazdow ego, 1 
maszyny do krajania ciast, 1 młynka do 
mielenia bulek, 100 koszyków  n'a chich, 1 
wozu półciężarowego, 1 sań, 1 lady skłepo* 
wej, 2 koryt do mieszania ciasta z tabula
rni, 60 kastek na poleczywo z desek, 80 k o 
szy, ocenionych na łączną siumę 2.645. R u
chomości te można oglądać w  diniiu licytacji 
w czasie wyżej oznaczonym  na miejscu 
sprzedaży. Sprzedaż odbędzie się celem za* 
spokoj enia różnych w ierzycieli.

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
D rohobycz, 11 marca 1939. 1032K

Km. 174/39. Obwieszczenie o  licytacji ru
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem Antona Pla-cławski, m ający kan.ee- 

i larię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 
! N e  87 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
' d o  publicznej w iadom ości, że dnia 13-go

kwietnia 1939 o  godz. 8 mano w M iłow cach 
odbędzie się l*sza licytacja ruchom ości, na
leżących do A dolfa G eringera, właśc. dóbr 
z M ilow iec, składających się z  1 źrebaka, 
mebli, naczynia srebrnego, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 968. Ruchom ości można 
oglądać w  dniu licytacji w m iejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 16 marca 1939. 1037K

U P A D Ł O ŚC I.
Sąd  okręgowy w Krakowie dnia 7  marca 

1939 postanow ił: konkurs do m ajątku fir
my ,,Potęga" S. A . Tow arzystw o Fabryk 
maszyn rolniczych w Krakow ie Sygn. I S
2/28 zostaje zniesiony. 976

K U R A T E L E .
P. 269/30. Fdrykt. Jó zef Łazarski s. Józefa

z Bukow nej został zw olniony z  pod kura*
teli.

Sąd G rodzki Oddlz. IV .
W  Tłumaczu, dnia 4  lutego 1939, 946

A M O R T Y Z A C JE .
I. N c. 1196/38. Um orzenie. N a wniosek 

Łukasza D okli zarządza się postępow anie 
celem umorzenia niżej oznaczonej książe
czki, która miała zaginąć i wzywa się po
siadacza tejże, aby  do dtnd 60-ciu licząc od 
dnia ogłoszenia przedłożył tema: Sądowa. 
W  razie przeciwnym po upływie tego ter* 
minu Sąd uznałby książeczkę za um orzoną. 
Książeczka wkładkowa Komunalnej Kasy 
Oszczędności w G orlicach N r. 17439, op ie
w ająca na kw otę 394.51 zł., a wystawioną 
na rzecz Dymitra D okli.

Sąd Grodzki.
W  G orlicach, dnia 10 listopada 1938 r. 945

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 2/39. Eliasz Sachro, syn Pamtełeunona, 

urodzony 30 lipca 1891 roku w Rożnowie 
powiat Kosów  H uculski, pełnił w roku  1919 
służbę j3ko  żołnierz ukraiński i  zaginął. 
T . 10/39 Iwan Szynlkanruk, syn M ch a ła , u- 
rodzony 20 maja 1889 roku w Filipach po
wiat K ołom yja, żołnierz byłej armii austria* 
ckiej zaginął na w ojnie światowej. N ależy 
udzielić wiadomości o- zaginionych Sądowi.

Sad Okręgowy.
Kołom yja, 13 mairca 1939. 975

T . 34/39. W alenty K obylarz, syn Józefa, 
urodzony 9 lutego 1892 w Kamieniu, po
wiat N isko  waielony do armii austriackiej, 
wałcząc 1916 roku na froncie rosyjskim  do
stał się do niew oli rosy jsk ie j, w której miał 
umrzeć 1920 roku. Celtem uznania go za 
zmarłego wzywa się, ab y  zawiadomiono 
Sąd o  zaginionym dJo 1 roku.

Sąd Okręgow y.
W  Rzeszow ie, 6  marca 1939. 944

T . 38/39. Jó z e f C isek , syn M ichała, 27 
lutego 1870 w Trzcbosi, w yjechał z tej m iej
scowości w roku 1908 dio A m eryki, gdzie 
zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby zawiadom iono Sąd  o zagi* 
nionym do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, dnii 9 marca 1939. 943

T. 62/38. Stanisław Szydełko, syn T om a
sza, urodzony 1 m aja 1894 w W oli rafa- 
low skicj, wr armii austriackiej walczył na 
froncie rosyjskim , poczym zaginął. Celem  
uznania go za zmarłego wzywa się, aby  za
wiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 9 stycznia 1939. 942

T . 34/38. 1) P iotr Kawczak z Baligrodu 
w yjechał w roku 1912 do A m eryki, 2) Mi* 
chał Kawczak z Baligrodlu zaginął w roku 
1916 wr niewoli rosy jsk ie j. W zywa się o 
udzielenie wiadomości o  nich : ad 1) do 1 
roku. ad 2) do 6 miesięcy. Chodzi o uzna
nie ich za zmarłych.

Sąd Okręgowy w Jaśle  
W ydział Zam iejscow y w Sanoku

Dnia 11 lutego 1939. 941

I T  56/3S. Jan  W oda, urodzony dnia 26 
maja 1887 w M okrżyskach, syn A ndrzeja i 
W iktorii z Pagaczów zaginął w roku 1918 
bez wieści na froncie bolszewickim. W ia
domości o nim udzielić należy w ciągu 6 
micsSęcy Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów', 15 lutego 1939. 987

T . 4/39. Stanisław Kozakiewicz, syn W o j
ciecha, urodzony 13 lutjego 1896 w Cho* 
daczkowiie wielkim, powiat Tarnop ol, żo ł
nierz żandarmerii polow cj polskiej, zam or
dowany został przez bolszew ików  19 wrze
śnia 1920 na terytorium -oegiellnii w Pctry* 
kowiic. Na prośbę matki wdraża się postę
powanie celem udowodnienia zaszłej śmier
ci i wzywa, ażeby w przeciągu trzech m ie
sięcy uwiadomiono Sąd o  zaginfcnyim

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 25 lutego 1939. 1011

T . 5/39. Jan Szczepański, syn. Józefa, u* 
rodzony 7 stycznia 1900 w Łoszniowie, po
wiat Trem bow la, żołnierz austriacki, pisy
wał do dbmu, a od sierpnia 1918 nie dał o 
sobie żadnej wńadlomośd'. W edle niespraw
dzonych wiadomości roku 192C lub  1921 
miał wstąpić do armat' HallcTa i w czasie 
walk po'.sko*ukr,iińskich zaginął Nla prośbę 
brata Tomasza wdraża się postępowanie ce
lem uznania za zmarłego i wzywa, ażeby 
do sześciu miesięcy uwiadtomiono Sąd o 
zagtóonym .

Sad Okręgowy.
T arnopol, 15 lutego 1939.   1010

- : i  **, ' : ■' ć*? . ■ * j
T . 2/39. A kscnty (W incenty) Gsoczyn, 

syn Pawła, urodzony 2x3 lutego 1879 w Da- 
rachowie (powiat Trem bow la) w yjechał ro
ku 1913 do Kanady. D o  wybuchu w ojny

światowej pisywał do żony, 3 od tego cza* 
su nic ma o nim wiadomości. W edle pisma 
nadesłanego żonie ■najpóźniej 1923 roku 
miał zaginiony umrzeć na tyfus w m iejsco
wości Hamilton-. N a wniosek żony Anny 
wdraża się postępowanie calem uznania za 
zmarłego i wzywa, ażeby do roku uw iado
miono Sąd o zaginionym,.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 10 lutego 1939. 1009

T . 82/38. Tomasz Ratuszniak, sya W o j
ciecha, urodzony 7 marca 1895 w Zaruden* 
ku, powiat Zbaraż w yjechał roku 1914 do 
Niemiec, gdzie na folw arku, a wedle opo
wiadania miał umrzeć w szpitalu roku 1916. 
Od tego czasu brak o nim wiadomości. N a 
prośbę matki wdraża się postępowanie ce
lem uznania za zmarłego i wzywa, ażeby 
do roku uwiadomiono Sąd  o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 6 lutego 1939. 10C3

T . 86/38. Jakub Rendliuk, syn Damiana, 
urodzony 4 sierpnia 1892 w Zbarażu, wy
jechał prz)ed 30 la ty  do Am eryki, skąd pi* 
sywał do ojca, ostatnio na rok  przed w ojną 
światową od tego czasu nie b y ło  o  nim ża
dnej wiadomości. Roku 1923 opowiadała 
nieżyjąca już obecnie jego siostra, że zmarł 
w roku 1921. N a prośbę W iktorii Rendiuk 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i  wzywa, ażeby do roku uwiado
miono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 29 stycznia 1939. 1007

T . 30/39. Jan  Krzyś, syn Jana, urodzony 
23 czerwca 18S2 w M ajdanie golczańskim 
pow. N isko w yjechał przetd przeszło 30 
laty dla A m eryki i tam w 1911 zmia/tł. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się. aby za
wiadomiono Sąd o zaginionym d o jednego 
roku.

Sąd  Okręgowy.
W  Rzeszowie, dnia 10  marca 1959. 1039

T . 10/38. N ykola (N ikolaus) K łepej, syn 
Jana, urodzony 3 grudnia 1884 roku w P o- 
toczyskach powiat Horodenika, w yjechał 
przed około  30 laty do Kanady i  tam zagi
nął. N ależy udzielić wiadomości o zagimio* 
nym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Koł-omyja, 16 marca 1939. 104(7

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C JI.
D yrekcja A kcyjnego Banku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pl. H aliaki 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1932 N r. 94 poz. 812 D zU R P. 
ogłasza niniejszym , że celem ściągnięcia 
zaległości I resztującego kapną tu zpn z 
długoterminowej pożyczki hipotecznej 

przez Bank wydanej odbędzie się w o- 
beanośd delegata D yrekcji w biurze nota* 
riusza p. D r. Bolesław a Trzosa we Lwo* 
wie, przy uL Rom anowicza L. 6 w dniu 
25 kwietnia 1939 o  go-dtinie 13.30 sprzedaż 
w drodze drugiej publicznej licytacji nie
ruchomości miejskiej (domu parterowego, 
murowanego, mieszkalnego), położonej w 
Brodach, uli Wlcsola L. 14 obj,. whl. 156 ks- 
gr. gm. kat. Brody przy Sądzie grodzkim 
w Brodach prow adzanej. W łaścicielkam i 
powyższej nieruchomości są Fradla M tinzer 
zam. Frankel i Salka M iinzor zam. Hurt. 
Cena wywołania wynosi zł. 2.600, zaś rę
kojm ia zł. 1.700.

W  miarę zgłoszenia należności przewi* 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła* 
nia, ja k  i  rękojm ia będą odpowiednio 
podwyższone na terminie licytacyjnym .

Podstawą licytacji będą warunki licyta* 
c y j n e ,  ustanowione wyżej pow ohnem  Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wla* 
sności, o ile te osoby najpóźniej na licyta* 
cji, jednakow oż przed wezwaniem do czy* 
nienia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchom ości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

A kty postępowania egzekucyjnego i m , 
żna przeglądać w A kcyjnym  Banku H ipc* 
tecznym wre Lwowie, pl. H alicki 15, co* 
dziennie z wyjątkiem  niedziel i świąt w 
godzinach od 9,(tej do 13*tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed terminem licy* 
tacyjnym w kancelarii wyżej wymienione* 
go notariusza w godzinach urzędowych.

Zam ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją og!a» 
dać nieruchom ość codziennie od godziny 
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, diniia 7 marca 1939. 1021
A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .

P O D P IS A N Y  W IT O L D  S T E F A N U S  li
kwidator firmy „Towarzystwo Agrarno* 
Osadnicze, Spółka z ogr odp-. w likw idacji 
wc Lwowie" ogłasza niniejszym, iż na p od 
stawie uchwały spólmików z dnia 18 czerw
ca 1938 otwartą została likw idacja Spółk i.

Jednocześnie wzywa się wierzycieli Sp ół
ki do zgłoszenia swych wierzytelności w 
ci ągiu 3 miesięcy od daty ostatniego ogło* 
szenia, a to  pod adresem podpisanego li
kwidatora, Kraków, uli Kielecka 18. 795

K L U B  O F IC E R S K I Ż Ó Ł K IE W  w ydzier
ż a w  z dniam 1-go kwietnia br. stołow nię 
oficerską. O ferty kierow ać d o G ospodarza 
Klubu O ficerskiego w Żółkw i, który jedno* 
cześniie udizieli wszelkich ioiformacyj. 1020

Z G U B IO N O  dow ód osobisty wydany 
przez gminę m. Wónmiki na nazw isko Kwa 
snyczka Kamila Seria B . 342.233. 1041
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